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ROLA DRA HANSA GLOBKEGO W KSZTAŁTOW ANIU PRAW A 
TZW. N IEM IECK IEJ LISTY NARODOW EJ

(Głos w dyskusji nad  spraw ą d ra  H ansa Globkego, wygłoszony na M iędzy
narodow ej KonĘerencji P raw ników  w  W arszawie w  dn. 15 X II 1962 r.).

P unktem  w yjścia nazistow skiej polityk i w  stosunku do ludności polskiej 
je s t w brew  p raw u  m iędzynarodow em u dokonana aneksja  w szystkich ziem 
polskich przez Rzeszę. Przedm iotem  aneksji by ły  nie ty lko ówczesne za
chodnie ziem ie Rzeczpospolitej, k tó re  w łączono w organizm  adm inistracyjny 
Rzeszy, lecz także te ziem ie, z k tó rych  stworzono tzw. G enera lną  G ubernię, 
uznaną jako odrębny, specjalny organizm  ustro jow y podporządkow any bez
pośrednio przez generalnego  g u b ern a to ra  H itlerow i.

W najściślejszym  zw iązku z aneksją  stoi spraw a przynależności państ
wowej podbitej ludności. P rzedstaw iała  się ona odm iennie we w spom nianych 
dwóch częściach Polski, na tzw. ziem iach w cielonych i G eneralnej G ubernii.

Poniew aż w G eneralnej G ubernii naziści spraw ę przynależności państ
wowej ludności nie uregulow ali, trak tow ano  tam  przez cały czas w ojny 
w szystkich m ieszkańców  jako bezpaństw ow ców . Na ziem iach wcielonych 
natom iast naziści stw orzyli specjalne, na  nieznaych dotąd  w cywilizowanym  
państw ie zasadach oparte  praw o o przynależności państw ow ej, k tó ra  prze
w idziała trzy  zasadnicze grupy . Niemców o pełnej przynależności państw o
w ej, Polaków  o szczególnej poddańczej przynależności i Żydów bez jak ie j
kolw iek przynależności. M iędzy g ru p ą  pierw szą i d rugą istn ia ły  liczne 
stopnie pośrednie. W ten  sposób hitlerow cy urzeczyw istnili swą koncepcję 
nowoczesnego państw a niewolniczego, w k tó rym  panow ie-obyw atele nie
mieccy rozkazyw ali sługom w zględnie niew olnikom  tzw. podopiecznym 
(Schutzangehórige). T rzecia g ru p a  —  Żydzi — istn ia ła  ty lko tymczasowo, 
gdyż już podczas w ojny rozpoczęła się akcja jej zagłady. Polak  jako  sługa 
w zględnie niew olnik  nie posiadał n iem al żadnych praw . N aw et m a j ą t e k  

ruchom y m ógł posiadać ty lko w bardzo ograniczonym  stopniu, a dostęp do 
w ykształcenia był d la  niego w  ogóle zam knięty. W ten  sposób sp raw a przy
należności państw ow ej i s ta tu tu  „praw nego” podbitej ludności były  ze sobą 
ściśle związane.

P ierw sze zarysy  s ta tu tu  d la Polaków  zostały w raz ze sp raw ą przynależ
ności państw ow ej opracow ane w m em oriale party jnego  urzędu polityki ra 
sowej z 25 XI 1939 r. D okładnie za jął się sp raw ą obyw atelstw a Reichsfiihrer  
S S  H einrich  H im m ler jako tzw. kom isarz Rzeszy dla um ocnienia niemczyzny 
w swej in stru k c ji z 12 IX  1940 r. Na podstaw ie tych w ytycznych zostało
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w M inisterstw ie Spraw  W ew nętrznych opracow ane rozporządzenie z 4 III 
1941 o niem ieckiej liście narodow ej i niem ieckiej przynależności państw ow ej. 
Zostało ono w pew nej m ierze zm ienione drugim  rozporządzeniem  o niem iec
kiej liście narodow ej z 31 I 1942 r. W oparciu o rozporządzenie z 4 III 1941 r. 
m in ister spraw  w ew nętrznych  w ydał bardzo obszerny okólnik z dn. 13 III 
1941 r., k tó ry  zaw ierał przepisy w ykonaw cze. Te ak ty  regu low ały  spraw ę 
zaliczania obyw ateli polskich narodow ości i pochodzenia niem ieckiego do 
ludności niem ieckiej i nadan ia  im  niem ieckiej przynależności państw ow ej. 
F ak t, że ksz tałtow anie zasad p raw a o przynależności państw ow ej należało 
do Reichsjiihrera SS,  jako  kom isarza Rzeszy d la um ocnienia niem czyzny, 
nie w ykluczał bynajm niej czynnego udziału m in is tra  sp raw  w ew nętrznych, 
P ricka, względnie jego sek re tarza  stanu , S tuckarta , w  uregulow aniu  tej 
spraw y. N ależy zwrócić uw agę, że rozporządzenia z 4 III  1941 i 31 I  1942 r. 
by ły  podpisane przez m in istra  spraw  w ew nętrznych , zastępcę Fiihrera  — 
K essa i Reichsjiihrera S S  — H im m lera jako kom isarza Rzeszy dla um ocnie
n ia niemczyzny. Podobnie w spom niana in stru k c ja  z 13 III 1941 r. została 
w ydana przez m in istra  spraw  w ew nętrznych  w porozum ieniu z zastępcą 
Fiihrera i Reichsfiihrerem SS.

Działalność d ra  H ansa Globkego jako  re fe ren ta  do sp raw  przynależności 
w M inisterstw ie S praw  W ew nętrznych polegała na tym , że w spółdziałał on 
p rzy  tw orzeniu  w spom nianych w yżej aktów  norm atyw nych, że objaśniał je 
publicznie, że w spółdziałał p rzy  opracow yw aniu  dalszych in stru k c ji w yko
naw czych i n iejednpkronie je  naw et podpisyw ał. W skazują na to n astępu 
jące fak ty :

1. P lan y  podziału czynności M inisterstw a Spraw  W ew nętrznych Rzeszy 
od 1938 do 1942 r. w ym ieniają d ra  H ansa G lobkego jako re fe ren ta  względnie 
koreferen ta  dla sp raw  obyw atelstw a. Z agadnienia te  należały  do w ydziału  1 
pod nazw ą Ustrój, ustawodawstwo i administracja,  k tórego kierow nikiem  był 
sek re ta rz  stanu  — S tu ck art, a w  jego ram ach  do sekcji (Unterabteilung)  — 
obyw atelstw o i rasa  (k ierow nik  — ta jn y  radca  H ering). W tej sekcji do 
kom petencji d ra  G lobkego należały  — w edług podziału czynności z w rześ
n ia  1939 r. — m iędzynarodow e spraw y w dziedzinie p raw a o przynależności 
państw ow ej, przynależność państw ow a w edług trak ta tó w  w  W ersalu i St. 
G erm ain, te  sam e sp raw y w edług p lanu  z kw ietn ia  1940 r., a w edług po
działu czynności z lipca 1941 — spraw y nowego ukształtow ania p raw a o przy
należności państw ow ej. Ponadto  m in iste r sp raw  w ew nętrznych  w piśm ie z 29 I 
1940 r. stw ierdza, że d r  G lobke jest re feren tem  przy generalnym  pełnom oc
n iku  d la  adm inistracji, k tórym  był m in ister spraw  w ew nętrznych  Frick , 
i że je s t rów nocześnie re fe ren tem  dla sp raw  przynależności państw ow ej, 
k tó re  w yn ik ły  m. in. z w łączenia tzw. ziem w schodnich do Rzeszy i że d la
tego nie może być pow ołany do służby w ojskow ej.

2. Na liście uczestnictw a w posiedzeniu z dn. 15 V 1941 r. poświęconym  
w prow adzeniu  w  życie niem ieckiej lis ty  narodow ej na  różnych terenach  
tzw. w cielonych ziem w schodnich nazw isko H. Globkego w idnieje  na trze-
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cim m iejscu po k ierow niku  sekcji i jego zastępcy (H eringu i H ubrichu). P ro 
tokół owego posiedzenia m a szczególnie doniosłe znaczenie, gdyż kierow nik 
sekcji, H ering, w piśm ie z 19 VI 1941 r. nakazał isto tne jego części trak tow ać 
jako zapadłe na posiedzeniu decyzje o obow iązującej mocy.

3. W w ielotcm ow ym  zbiorze źródeł h itlerow skiego praw a w ydaw anym  
przez P fu n d tn e ra  i N euberta  pt. N ow e niemieckie prawo R zeszy  d r H. Globke 
opracow ał m. in. w spom niane w yżej rozporządzenie z 4 III 1941 r. o n ie
m ieckiej liście narodow ej, tzn. zaopatrzył je  w stępnym  kom entarzem  i ob
jaśn ia jącym i przypisam i. W ogóle objaśniał on większość aktów  ustaw o
daw czych w ydrukow anych  w  dziale poświęconym  we w spom nianym  wyżej 
zbiorze przynależności państw ow ej.

We w stępnych objaśnieniach H. Globkego do ustaw y z 4 III 1941 pow tarza 
on główne zasady w ykonaw czego okólnika z 13 III 1941 r., pisząc m. in.:

,,Gdyby osoby narodowości nie niem ieckiej stały się tak  jak  Niemcy nie
m ieckim i obyw atelam i, nie dałoby się na stale uniknąć zew nętrznej asym ilacji 
owych nie-Niemców. T aka asym ilacja nie byłaby jednak pożądana, gdyż naród 
niem iecki nie zostałby przez zw iązany z ty m  napływ  obcej k rw i wzmocniony, 
lecz przeciw nie — w charakterze sw ym  osłabiony. Z tego w zględu nie w ydaje 
się rzeczą stosowną, by można trak tow ać włączonych do Rzeszy członków 
obcego narodu  w  zakresie ich przynależności państw ow ej tak  jak  V o lk sd e u t -  
schóu'”.

W innym  zaś m iejscu pisze:

„W śród Polaków  i innych osób obcoplem iennych na wcielonych ziemiach 
wschodnich zna jdu ją  się n ieraz ludzie o w iększej przym ieszce k rw i niemieckiej, 
k tó rej w drodze analizy genealogicznej nie da się wykazać. Ta k rew  nie
m iecka nie może być d la  niem ieckiego narodu  stracona. Z tego względu prze
w idziano możliwość, że na podstaw ie w ytycznych Re ich s f i ih rera  SS,  kom i
sarza Rzeszy dla um ocnienia niem czyzny w ybrane spośród obcego narodu 
osoby otrzym ują niem iecką przynależność państw ow ą, k tó rą  m ożna jednak 
odwołać”.

Późniejsza działalność H. G lobkego na  odcinku sp raw  przynależności 
państw ow ej (1942— 1945) znalazła w ielokro tn ie  w yraz w  różnych dokum en
tach. Rola jego w zrasta ła . Podział czynności M in isterstw a Spraw  W ew nętrz
nych  ze stycznia 1945 r. w ym ienia go naw et jak o  zastępcę k ierow nika sek
cji IB , do k tó re j należały  m. in. obyw atelstw o i sp raw y stan u  cywilnego. 
S tanow isko k ierow nika nie było w tedy  obsadzone, wobec czego H. Globke 
faktycznie pełnił jego obowiązki. W ówczas F rick  nie p iastow ał już urzędu 
m in is tra  sp raw  w ew nętrznych  Rzeszy. P ó łto ra  roku  w cześniej, w dn. 24 VIII 
1943 r., m iejsce jego za jął Reichsjiihrer SS ,  szef niem ieckiej policji i kom isarz 
Rzeszy d la  um ocnienia niem czyzny — H einrich  H im m ler.

N a uw agę zasługuje  protokół posiedzenia w dn. 10 V III 1943 r. dotyczący 
om yłkow ego w ysiedlenia osób z przym ieszką niem ieckiej k rw i z tzw. ziem 
W cielonych do Rzeszy na teren  tzw. G eneralnej G uberni. D r H ans Globke 
przew odniczył na tym  posiedzeniu. Tym  sam ym  w olno zasadnie m niem ać, że 
w szystkie zasadnicze decyzje, k tó re  na tym  posiedzeniu zostały  powzięte, 
zapadły  za jego w iedzą i wolą.
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Na szczególną uw agę zasługuje także podpisany przez H. Globkego okólnik 
z sam ego niem al końca jego działalności, a m ianow icie z 4 I 1945 r. Dotyczy 
on nabycia niem ieckiej przynależności państw ow ej przez członków W ehr
m achtu  polskiej narodowości, k tó rzy  — ja k  się w yraża okólnik — posiadali 
daw niej polskie obyw atelstw o, T rzeba tu  w yjaśnić, że na G órnym  Śląsku po
w ołano już w r. 1941 ok. 40 000 Polaków  do niem ieckiego w ojska, zanim  
powzięto co do nich decyzję w spraw ie przynależności państw ow ej. G órny 
Ś ląsk  był terenem , na  k tórym  przy sk ładaniu  w niosku o wpis na niem iecką 
listę  narodow ą, stosowano powszechnie przym us. Zdarzało się nieraz, że w ładze 
niem ieckie w ydaw ały  decyzję odm ow ną w spraw ie zapisu na listę  Polaków , 
k tó rzy  służyli w w ojsku niem ieckim . Takim i w łaśnie przypadkam i zajm uje się
H. G lobke w  swoim okólniku. Pisze on w  nim:

,.Aby uniknąć n iepokoju w  szeregach w ojska, nie wolno żołnierzom, k tórzy 
zestali pow ołani do służby  w ojskow ej jako obyw atele niemieccy, podaw ać do 
w iadom ości decyzji odmownej w  spraw ie uznania ich za osoby o niem ieckiej 
przynależności państw ow ej”.

Ja k  ocenić działalność d ra  H ansa Globkego? Na w stępie naszych roz
w ażań w skazaliśm y na szczególne znaczenie, jak ie  posiadała kw estia  u re 
gulow ania przynależności państw ow ej ludności tzw. ziem w cielonych do 
Rzeszy. Nie była to  czysto adm in istracy jna  spraw a, lecz kw estia  pierw szo
planow a w  całokształcie niem ieckiej polityk i narodow ościow ej. W łaśnie d la 
tego za jął się nią H einrich H im m ler jako kom isarz Rzeszy dla um ocnienia 
niemczyzny. W tych w arunkach  p raca H. Globkego w  dziedzinie regulacji 
przynależności państw ow ej by ła  nie ty lko  p racą na  rzecz m in isterstw a, 
w którym  pracow ał, lecz także pomocą dla Reichsjuhrera SS.

A neksja była bezpraw iem  z punk tu  w idzenia praw a m iędzynarodow ego, 
bo bezpraw na była  sam a w ojna rozpoczęta w brew  uroczystym  zobow iąza
niom m iędzynarodow ym , k tó re  staw ia ją  ten  sposób regulow ania sporów 
poza naw ias praw a. Poza tym  — w edług powszechnie dzisiaj obow iązującej 
opinii — w ojna nie może prow adzić do zm ian tery to ria lnych . B ezpraw nym  
było rów nież ściśle z aneksją zw iązane uregulow anie  problem u przynależ
ność: państw ow ej.

N iezależnie od tego działalność nazistów  w  tej dziedzinie, w tym  rów nież 
postępow anie H. Globkego, w ykraczało  przeciw  regulam inow i praw  i zw y
czajów  w ojny lądow ej, k tó ry  stanow i in teg ra ln ą  część obow iązującej Rzeszę 
Niem iecką IV konw encji haskiej z 1907 r. A rt. 45 owego regu lam inu  stanow i:

„Z abrania się przym uszania ludności te ry to riów  okupow anych do przysięga
nia na Wierność państw u n ieprzyjacielskiem u”;

T en  p rzep is  z n a tu ry  rzeczy  z a w ie ra  ró w n ież  zak az  z n ie w a la n ia  o b y w a te li 
podb itego  k ra ju  do p rz y jm o w a n ia  o b y w a te ls tw a  p ań s tw a , k tó re  je s t  ty m c za 
sow ym  zw ycięzcą.

A w reszcie h itlerow skie  ustaw y  o przynależności państw ow ej, k tó re  — 
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jak  w spom niano — stanow iły  in teg ra lną  część koncepcji państw a niew olni
czego, łam ały  rów nież ogólną zasadę IV konw encji haskiej, k tó ra  brzmi:

„W w ypadkach nieobjętych przepisam i obow iązującym i i przez państw a przy
jętym i ludność i w oju jący  pozostają pod opieką i w ładzą zasad praw a naro 
dów, w ypływ ających ze zwyczajów  ustanow ionych między cywilizowanymi 
narodam i oraz zasad ludzkości i w ym agań sum ienia publicznego”.

W statucie  M iędzynarodow ego T rybunału  W ojskowego (art. 6) zbrodniam i 
w ojennym i nazw ano pogw ałcenie praw  i zwyczajów w ojennych. Takiego 
w łaśnie przestępstw a dopuścili się naziści, w śród nich rów nież H. Globke.

W yrok norym bersk i z 1 X 1947 r. m ówi o działalności m in istra  spraw  
w ew nętrznych, F ricka, w tej spraw ie:

„Po stw orzeniu lis t narodow ych osób pochodzenia niem ieckiego F rick  nadał 
obyw atelstw o niem ieckie n iektórym  kategoriom  obyw ateli obcych krajów . Po
nosi on odpowiedzialność za germ anizację A ustrii [ . . .]  w schodnich ziem (Prus 
Zachodnich i Poznańskiego) [ . . . ] ”.

Sądzę, że m ożna by  powiedzieć w ięcej: F rick  je s t odpow iedzialny za stw o
rzenie podstaw ow ego elem entu  system u państw a niewolniczego, a m ianowicie 
stw orzenie szczególnego p raw a o przynależności państw ow ej, k tó re  przew i
działo podział na k lasę panów i na niew olników . To samo dotyczy m u ta t is  
m utan dis  rów nież d ra  H ansa Globkego.

ZBRODNIE WEHRMACHTU WE WRZEŚNIU 1939 R. W REJONIE 
NIEWIESZA W POW. TURECKIM

Do w ielu m asow ych zbrodni W ehrm ach tu  na teren ie  Polski należą m ordy 
popełnione na  ludności pow. tureck iego  w ówczesnej gm inie N iew iesz1 i są-

W dn. 6—8 w rześn ia  1939 r. m iały  m iejsce zacięte w alki na lin ii T urek- 
U niejów -D ąbie na obszarze operacyjnym  A rm ii „Poznań” oraz na południow y 
wschód od U niejow a, w  okolicy N iew iesza i Poddębic, k tó ry  to re jon  należał 
do obszaru operacyjnego arm ii „Łódź” . W dn. 4 w rześnia na styku  obszaru 
operacyjnego obu wyżej w ym ienionych arm ii pow stała luka  długości ok. 
30 km. N ieprzyjaciel sk ierow ał tam  30 dyw izję piechoty z X korpusu. 
W obliczu bardzo ciężkiego położenia arm ii „Łódź” w ydzielono z arm ii „Po
znań” 25 dyw izję piechoty  (kaliską) i sk ierow ano ją  do dyspozycji arm ii 
„Łódź” . W re jon  Niewiesza i Poddębic poszedł 60 pp (Ostrów W lkp) z 25 dy
wizji.

Zacięte w alk i prow adził w spom niany pu łk  m. in. o miejscowości: B alinr 
Niewiesz, Józefów  i U łany. Dwie pierw sze, zajęte  przez n ieprzy jaciela zo
s ta ły  odbite. W w alkach tych W ehrm acht  poniosła dotkliw e stra ty . D opiero

1 Obecnie — G rom adzka R ada Narodow a, pow. Poddębice, woj. łódzkie.

K A R O L  M A R I A N  P O S P I E S Z A L S K I

siednich miejscowościach.

Przegląd Zachodni, nr 3, 1963 Instytut Zachodni


